|. D. 8. Stycznia. — Rok 1841. 

t z Piątek. 
é 5 
Komisja Rząd: Spraw Wewnę: i Dach: 7g9 z. m. 
| wydała nominacje z P. Ludwikowi Saenger i Au- 
gustowi Lampe Obywatelom Miasta Warszawy, na 
Członków Rady szczegółowej tutejszego Szpitalu 
E wangiefii iego. Rada Główna Opiekuńcza Insty- 
tutów: OE M 22go2. m. powołała P. Zyg- 
munta Satłsohnz Lekarza kl. 1, na Naczelnego Le- 
karza Szpitalu Staroza; w Warsz: i P, Lud: Berg 
również Lekarza kl: lej, na p. o. Lekarza ordynuią- 
cego w tymże zakładzie, — Na ostatniem posiedze- 


niu Warsz: Tow: Dobroczynności, do rzędu Jes, 


go Członków póliczeni zostali: Józef Ostrow- 
„ski, Aut: Bartoszewski, Xaw: Marcinkowski, — 
Biubo: IW oiennego Jenerała Policmajstra Czyn- 
nej ztrmji p: o. Ober-Policmajstra M. HM arszi. 
Ponieważ: w dniu +0 b. m. to iest w Niedzielę roz- 
poczynaią. się Maskarady, przeto stosownić do 
„dawnych rozporządzeń, zawiadamia tak osoby Woj- 


-skowe i Cywilne; żenapomienionych Maskaradach 


nie wolno nosić szpad lub: pałaszów, lasek 1 para 
solów, które iak również futra, sałopy i płaszcze 
składane być maią za kontramarkami w miejsca 
e 7 “Nadto, że w przyległych sali Maskara- 
dowej pokoiach, gdzie bufety są urządzone, nie wolno 
nikomu ani sygar ani też+faiek palić; wreście, że 
„maski; niestosównie ubrane, dorsal maskaradowych 
wpuszczane nie będą. Za Jenerala: Maiora, Korp: 
Zandar: Pałk: Puchała Cywiński. Sek: Greuve. 
— Duiś, iakośmy zapowiedzieli w Numerze Wtor- 
*kowym, o godzinie $tej wieczorem rozpocznie się 


"Bal dadkowy w Salach Ratusza Ołównego. — 
-W nientulonym żalu Brąt pozgonie Jana 


Marjana S witały, , Komornika Pta Lipnow- 
skiego; zaprasza: i Znaiomych na expor- 
tacjązwłók Jego z Szpiłału E wang: na. smę: Powąż: 
dziś ogodz; 3ej z południa. — Grzeczna i tkliwa 
Kornełcia złożyła na ręce Członka: Tow: Dobro: 
B* na Szkółkę zł. 2, które wraz z imnemi zabaw- 


kami: na kolendę od Mamy dostała. Ubodzy Uez- ' 


niowie szkółki. z. wdzięcznością dowiedzieli się o 


* 


KURIER WAR SZAWSKI 


y i > Jutro, S. Marcjanna. 
. Wschód sł: g.8, m.3; zach: g.3, m.57. 


tym dobroczynnym darze i uprzejmie dobrodziej- 
ce swoiej dziękuią. Nowy Mazur ułożony na for- 
tapjan, ofiarowany JW. Henrykowi Hrabi 75ie%- 
skiemu, przez Ramillę C..., przedaie się w Skle- 
pie Ubogich na korzyść Szkółki Towa: Dobrocz:; 


( cena zawisła od wspaniałości dobroczyńców. Za 


Rleczetki Perskie, ofiarowane dla Szkółki To; Do- 
bro:,daią wSkłepie ubogich zł.5 g.15; kto da więcej? 
W Redakcji Rurjera złożono : od Juljanny i Joanny 
zł. 2 gr. 10, na Ochronę ubogich dziatek. 4. phia- 
ruie na Instytut m. z, dzieci zł. 3, wygrane w Marja- 
sza od malutkiego Z, to iest będącego małego wzro- 
stu. Nateaże Instytut zł. 3 od Marjanny kucharki 
za używanie bielizny bez wiedzy Pani; od Franciszki 
młodszej zł, 3, za plotki i pobicie: wyrobnicy w abee 
swej Pani. Zł. 6 na Ochronę od Wiktorji kuchar- 
ki za ciągłe piiaóstwo, kłótnie i nieczystość. — 
Donieśliśmy iuż w piśmie: naszem że Główna Wy- 


rana w Stej klassie 56 Łoterji zł. 400,00, padła 


„w Rantorze Werthejma na los 3-g1ęściowy, Któ- 


rego właścicielami są frzej mieszkańcy Warszawy; 
ieden z nich. $tarozakonny, Człowiek przedtym 
niemaiętny, miał zaślubić Pannę również niemaię- 
tną. Nagła zmiana losu hie zmieniła iego sposobu 
myślenia, ani przywiązania, a chociaż: w teraźniej- 
szym. swym, stanie. mógł zawrzeć nierównie korzy- 
stniejszy związek, przecież pozostał wierny swoiej 
narzeczonej. Zaślubiny tej pary odbyły się w War- 
szawie w zeszły Wtorek. — wiaty Warszawy 
(Les Fleurs de Varsovie) 6 nowych kontradan- 
sów frunenz; na pianof: skomponowane i ofiarowa- 
ne Poni. Serafinie Krasuskiej, przez. Józefa No- 
wakowshiego, wyszły naldadem Fr: Spłess i Spół- 
ki przy ulicy Sensforskiej, Nr 460; cena zł. 3.— 
Przegląd Warszawski, pismo zeszytowe, które za- 
częło wychodzić w r. z: 1840 od Lutego, po zakoń- 
czeniu Muzeum Domowego, Ytenczas, kiedy żadne- 
go dziennika literackiej treści nie byłow Warsz: ti- 
„czy blisko rok swoiega istnienia. Redakcja wywią- 
zniąc się Czytelnikom z przyiętych obowiązków, ma 


r 
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zaszczyt zapewnić, iż pozostałe 2 zeszyty, t: i: Ilty i 
12ty w Meu bieżącym, a zatem przed ukończeniem 
perjodycznego roku niezawodnie wyjdą; niemniej, 
że pismo to na r. b. wychodzić będzie regularnie we- 
dług ogłoszonego Prospektu, Zeszytami, z końcem 
Każdego miesiąca. Żądaiący prenumerować fo pismo 
nadal, raczą zgłaszać się wcześnie z zamówieniem do 
Kantoru Drukarni Gazety Porannej przy ulicy Sto- 
Jerskiej. — Wczoraj w Wielkim Teatrze przywo- 
Isni, po Taiemnem małżeństwie, JP. Żótkowski, 
JPamna Paulina Riwożi i JP. Stolpe; po FV eselii 
w Ojcowie J Pani 7urczynowicz iJP Domagalski. 
W dniu 21szym z. m. po 8nrio-dniowej chorobie 
przeniosła się do wieczności z powszechnym żalem 
' Anastazja z Michalskich Nowosielska; w dobrach 
dziedzicznych Szczecno *w Gub! Rrakows;. Ani 
najczułsze starania Męża i Synów, ani sztuka przy- 
wołanych lekarzy niezdołały odwrócić ciosu, któ- 


ry węzeł blisko 40-letniego błogiego pożycia mał-- 


żeńskiego rozerwał. Nieodżałowana strata najle- 
pszej, najcnotliwszej Osoby, dotknęła bolesnym 
grotem Męża, Synów, Familją, Sąsiadów i wszy- 
stkich którzy Ją znali. 
nietylko Twoie Szanowny Mężu i familji serca, 
lecz również tych, którzy z waszym domem od lat 
wielu bliższemi stosunkami przyiaźni złączeni, utra- 
cili w niej drugą Matkę; wspomnienie Jej niezatrze 
się w pamięci w ćałem ich życiu. Pokój Ci szano- 
wna Duszo! przyjm te uczucia od tych, którzy się 
Twem życiem dłużej cieszyć spodziewali, a dziś 
zgon Twój opłakuią. 4. 

W Kalendarzu powszechnym na r. b. między 
innemi umieszczonymi w nim Jarmarkami w Gu- 
bernji Sandomiers: w mieście gubern: Radomiu, 
wymieniono Jarmarków 9 iak dotąd było. Ponie- 
waż zać Postanowienie Rady Administr: z dnia 27 
Lutego (11 Marca) 1840 r.; w miejsce tych 9 Jar- 
marków zaprowadziło 2 tylko, walne pięciodniowe, 
poczynaiące się w d. 77/24 Czerw:, tudzież 28 Sierp: 
(9 Wrze:) każdego roku; przeto Redakcja Kałenda- 
rza powszech: pragnąc otakowej zmianie zawiado- 
mić czyteluików których to obchodzić może, uważa 
za obowiązek podać niniejsze sprostowanie do wszy- 
stkich pism publicznych. 
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Żałoba okryła na długo. 
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Oprócz balu w przyszłą Srodę poc SAB i 
w Resursie Radomskiej, na Karnawał oku bież: 
urządzono następniącą kolej zabaw tańcuiących : 
w Słyczniu dnia 9go Wieczór, 13g0 Bal, 23go Wie- 
czór, 30go Bal. W Żutym: 6go Wieczór, 13go Bal 
maskowy, 18go Wieczór, 2] go Bal, 23go Wieczór. 

Z Petersburga Y Grud:. — Ogłoszono nastę- 
puiący Ukaz N. CESARZA: yUkazem NASZYM 
do Rządzą: Sena: d. 6 Grud: 1828 r., Rozkazaliśmy 
dymisjonowanym żołnierzom dotknionym na wojnie 
takiem kalectwem, że nie mogą zajmować się pracą, 
oddawać na zawsze, z uznania Komitetu ustanowio- 
nego 18go Sierp: 1814 r., iednego z synów kantoni- 
stów, którego sami wybiorą. Zwracając ciągłą NA- 
SZĘ uwagę na .opatrzenie zasłużonych żołnierzy, 
Uznaliśmy za stosowne, rozciągnąć tę łaskę i do 
tych, którzy wymagaią starania ze wzgłędu na stan 
chorowity, i w skutek tegoRozkazuiemy : wszy- 
stkim maiącym dymisją żołnierzom, którzy chocby 
nieranieni, straciwszy wzrok lub władzę w ręku i 
nogach, nie maią sposobów wyżywienia się, odda- 
wać, dla opatrzenia ich, synów kantonistów, tak, 
iak to iest pozwołone dla żołnierzy cierpiących z po- 
wodu. ran kalectwa.” — Ogłoszono Ukaz Najwyż- 
szy do Pomocnika Ministra skarbu z d. 5go Wrześ: 
r.z., względem zaciągnienia od domu handlowego 
w „Amsterdamie, Hope et Comp:, nowej 4ro- 
procent: pożyczki do wysokości 25 miljo: rubli sr. 

Pan Dubrowshi, Profesor rosyjskiej literatury 
przy gimnazjum Warszawskiem, którego listy osta- 
nie bieżącego polskiego piśmiennictwa z prawdzi- 
wą przyjemnością w literaturnej gazecie Peters- 
burgskiej daią się czytać, zajmuie się obecnie 
przekładem na ięzyk rossyjski, ważnego dzieła 


> Tre 


P. Bo. >amigtniki o dzieù 
smiennictwie i prawodawstwie Słowian š 
Nakoniec i my doczekaliśmy się przekładu Staro- 
żytności Słowiańskich, Szafarzyka. Tłamaczem 
iest P. Bońkowski w Warszawie, a Wydawcą Ste- 
fański w Poznaniu. 

Z Krakowa.— Świetne tego roku będziemy mie- 
li Reduty. W. Steinkeller ustąpił na ten cel śliczny 
swój pałac przy plantacjach. Wspaniała obszerność 
tego lokalu, wyborna i liczna orkiestra, oświecenie 


salonów do przepychu zbliżone, bufety urządzone 
z największą elegancją, zapowiadają nam nader pię- 
kną niespodziankę karnawałową. 
<Anglja. — Jenerał Porucz: Pringle który od- 
znaczył się pod rozkazami Xcia Wellingtona 
w Hiszpanjii, rozstał się ztym Światem. — Na wy- 
spie Jersey zaszła krwawa walka między żołnie- 
rzami i mieszkańcami; niesłuszność była z strony 
pierwszych. — 22g0z. m. Strażnik w ogrodzie. zo- 
ologicznym w Londynie został śmiertelnie raniony 
przez lamparta. — Eskadrą rezerwową uzbraiaią< 
cą się w Portsmucie, dowodzić będzie Jenerał 
Omaney. — Dzienniki londyńs: ponawiaią wieść, 
że Rząd Angiels: powtórzył oświadczenie, iż 'po* 
mnoży uzbrajania swego wojska i flotty, gdyż 
Francja nie przestaie uzbraiania i pomnażania 
swej armji. — Zdaie się, iż wojna Angliji z Chi- 
nami nie ukończy się tak prędko, iak wielu whio- 
skowało, owszem zanosi się na coraz większe za- 
miary niewrużące pokoiu. Ą 
Belgja. — Podezas gdy w Paryżu obchodzo- 
no uroczystość pogrzebu Napoleona, sprzedano 
w Tournai (Turne) łoże Cesarza, na którem spał 
w czasie swoiego pobytu w Zille 1810 r. 
Francja, — Prace warowne na około Paryża 
kosztować będą około 200 miljonów fr. — P. Rot- 
szyld miewa częste narady z Ministrem skarbu, 
podobno względem nowej pożyczki, którą Rząd 
chce zaciągnąć. — Przez czas wystawy trumny 
Napoleona, 870,000 osób zwiedzało dom Inwali- 
dów, — W sprawie /)armesa aresztowano nieias 
kiego Duclos (Diuklo) kabryoleciarza; dotychczas 
iednak nie można było wyśledzić przekonywaią- 
cych dowodów przeciw oskarżonemu. 
Niemcy. = Xżę Bordeaux (Bordo) wyiechał 
w towarzystwie Xeia i Xżny Zcvis z orszakiem 
35ciu osób z Zryestu do Wenecji, gdzie myśli 
wykształcić się w sztuce marynarki. — W Niem- 
czech ciągle utrzymują się pogłoski woienne z po- 
wodu nieustających uzbraiań we Francji. 
Turcja. — Według raportów egipskich, Zora- 
him Basza ma ieszcze pod swoienii rozkazami 45,000 
wojska; oddział 1,200 iazdy musi odbywać patro- 
le na około iego obozu dla przeszkadzania dczer- 
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cji. — Bieg gońców do, Stambułu iest teraz bara 
dzo ożywiony, Posłowie Mocarstw sprzymierzo* 
nych odbywaią codzienne narady; codziennie spo- 
dziewaią się wymiany ratyfikacji traktatu zawar= 
tego z Mekmedem.— Wice-Król winien swoie 
ocalenie nieobecności Aientów francuz: w Alexane 
drji, będąc wolnym od ich poduszezań, zdołał 
zastanowić się z rozwagą nad swoiem krytycznem 
położeniem, któreby go zgubiło do reszty, gdyby 
nie pośpieszył z przyięciem pokoiu ofiarowanego 
mu przez Admirała Stopford. ; 
Rozmaitości. — Szlachetny uczynek. Im rzad= 
szemi staią się czyny prawdziwie wspaniałomyślne, 
tem bardziej zasługnią na*wzmiankę, gdy wydarzą 
się w naszych czasach. P. Crosnier (Brosnie) Dy- 
rektor opery komicznej w Paryżu, wszedł niedawno 
dla ważnej sprawy do przedpokoiu Prezydenta han- 
dlu. W czasie gdy P. Croszier'siedział i czekał na . 
Prezydenta, wszedł także doń iakiś starością, ubó- 
stwem i chorobą znękany Starzec. Dwóch chłopców 
maiących 12 do 14 lat, wprowadziło go z płaczem da 
przedpokoiu. Romisarz sądu handlowego uzupełniał 
grupę obecnych osób, które tak wielki udział wzbu= 
dziły w Panu Croszier, iż o Starca okolicznościach 
dowiadywać się zaczął, Komisarz opowiedział mu, 
iż go z powodu starego wieku ze służby oddalono, i 
że! przez to ujrzał się w niemożności zapłacenia dłu- 
gu pewnemu właścicielowi pensji, w której 2ch iego 
synów zostawało. Nieobeznany z sprawą handlową 
wydał wexel na dług rzeczony.. Przed kilką dniami 
upłynął termin wypłaty, a Komisarz sądu handlowe- 
go przyszedł po odebranie należytości. Biedny Sta- 
rzec nie mogąc uiścić się w słowie, prosił Komisarza, 
by mu 3 dni zaczekał, lecz i te bez skutku upłynęły; 
teraz dodał Komisarz, ieżeli ieszcze Prezydent nie 
wynajdzie iakiego środka do uratowania tego Star- 
ca, więc go ztąd prosto do więzienia zaprowadzić 
musi. Pan Crosnier wzruszony tym wypadkiem, ka- 
że sobie pokazać papiery, i postrzegłszy, że nieszczę- 
śliwy Starzec w samej rzeczy w opłakanem iest po~ . 
łozeniu, z pośpiechem mówi do Komisarza: » Mości 
Panie, sądzę, iż mnie znasz, oto masz mój podpis, 
chciejże uwolnić tego Staruszka i udać się do moiej 
kassy, gdzie mu cały dług najrzetelniej *zapłacą.” 
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Po tych słowach zwraca się do Starca i mówi; 
a WPaniesteś teraz moim dłużnikiem, aże ia moich 
dłużdników w pobłiskości mieć lubię, więc proszę 
mnie często odwiedzać, a mocno mnie tem zobowią* 
żesz.” Fo rzekłszy, pośpieszył. do gabinetu Prezy- 
denta, a uwolniony Starzec i świadkowie tego wy: 
padku, błogosławili iego dobroczynności. 


PRZYJBCHAŁI do WARSZAWY. 

Eljnszewicz Radca Kol: z Petersburga; Zawadzki Lud: 
Dzie: z Koniecpola; Cybulski Eryk Dzie: z Stoku; E- 
strajcher Lud: Dzie: z Radomia; Śtamirowski, Aug: Dz; 
z Stamirowic; Bykowski Raf: Dźie: z Rutków.. 

DONIESIENIA. - : 

W, dniu 7 he 9 godz: 4 po połu AE z do- 
mu W. Lewickiego Mecenasa, przy końcu ulicy Śto-Jer- 
skiej lub na ulicy Freta, idąc na Dluga, zgubione zosta- 
ły PAPIERY nitką związane, w liczbie sztuk 9 w inte- 
ressie Igna; Żebrowskiego, z Kontrolłą skarbową; upr 
szam. Znalazęę, aby jak najśpięszniej raczył odesłać ie 
na ulicę Leszno pod Nr 705, do Właściciela domy, za ng- 
grodą Rubli srebunych 2. r > 

20 Złp. NAGROBY, przeznacza się oddałącemu pod 
Nr 576 przy ulicy Długiej, na Zgie piątro; 04 frontu, 
- zgubione w okolicy, Żelaznej Bramy- lub. w dziędzińcach 
Banku Pols: i Kommissji. skarbu, 4 sznurki, PEREŁEK 
Araz z Spinka złotą, ; REŻ 
* Biedna Służąca, idąc z pałacu Paca do Ratusza, zgu- 
piła WOREK skurzany, w którym znajdowało się Kiu- 
czy 4, 0d kufrów.3; a.od kłódki 1, Ohustka płócienna 
bidla ze znakiem J, K. i pięniędzy groszy 8-łub więcej, 
Łaskawy Zoalazca raczy oddać do pałacu Paca, do Bene- 
dykta Struża, gdzie; odbierze przyzwoitą nagrodę. 

W dniu 5 b. m. zgubiono 12 KWYITÓW na roboty 
śłusarskie; łaskawy Zmałazea raczy oddać pod Nr 1255 
przy ulicy Nowy-świat, do-Ślusarza, na nagrodą zł. 10, 
- śr. Do głównego składu Kawjoru przy ulicy. No- 
f=ml_wo-Senatorskiej Ne 477 w domu. Boka, nadszedł 
LEl 13ty transport KAWIORU świeżego Astrachańz 
skiego, małoselonego, oraz JARZĄBKÓW świez 
Łych i Kowjoru prasowanego. 4. Kucharkin.- 

Jest OKAZJA z powrotem pewnym. człowiekiem, 
pary, końmi, do: WILNA lub, KOWNA; ktoby życzył 
udać się do tych miast, niech raczy zgłosić się do 
AŁazienck Królewskich, w Koszarach Ułańskich do Pod- 
chorążego Korsaką. 


KLACZ wierzchowa; dobrze uieżdźona, 
iest do sprzedania, w Pazienkowskich Ko- 
EZM szarach. Ułańskich, u Chorążego Witta. 

Bo, składu Herbaty i różnych Towarów Rossyjskich 
przy ulicy Senatotskiej Nr 497. wprotg W. Bobryeza, 


` 


A 
nadszedł 13ty transport KAWJORU Świeć zupeł- 
nie małosołonego i prasowanego, i JARZĄ KÓW A- 
strachańskich. M. Szyrokow. , 

W dniu 6 b. m. skradziono REWERS na złp. 3000, 
2gi na złp. 50; te wydane zostały przez zgromadze- 
nie Xięży Karmelitów na Krak:-Przed: na: imie Wą- 
grodzkiego, i podpisane przez przełożonych iako to: 
Przezdzieckiego, Awertana, Adrjana i Marcellego Gi- 
lewskiego. Ktoby ie rabył, żadnej korzyści mieć nie 
może, a ktoby 0 takowym wiedział, raczy dać znać 


do Wągrodzkiego b. Oficera, w domu XX. Karmeli- 


tów mieszkaiącego, za nagrodą i 

meaz Billard z wszelkiemi Rekwizytami, w do- 
(1, brym stanie , jest do wynaięcia lub sprze- 
WAB dania; dowiedzieć się można pod Nr 2413 
119, przy ulicy: Nowolipie , u Gospodarza 


tegoż domu. za : 
Dama wyieżdżająca z dziećmi własnym poiazdem do 
WIEDNIA i WENE 
szkę podróży. Bliższą wiadomość powziąść można 
w Hotelu Krakowskim, u Szwajcara. PNT À 
W Sali. licytacyjnej złożono. na sprzedaż kilka- gar- 
riturów KIELISZKOW zcezystego szkła angielskiego; 
mianowicie : tuzin do Wina Szampańskiego, tuzin ko- 
loru szmaragdowego do Wina Reńskiego, 2 tuzing zwy- 
czajnych, i tuzin do Bisieru. | a 
ź W dnia 4 b. m. ir., z domu przy ulicy 
-, Freta, zginął Piesek młody z gatuakuszpic- 
mame Rów, umiący tebek i uszy kastanowate, i 
takąż łątkę na lewej stronie. toby: 0 takow gm udzie- 


lit wiadomość gdzie się znajduie, lub odniósł pod Ner ` 


274 do Zegarimistrza, otrzyma nagrody złp. 20. 


Dziś rano zimna stopni ł. Wczoraj w południe 4. ` 
TEATR WIELKI Jutro Tny raz Kasper Hauser. 
(Chora JPani Halpert}: : EE 
Cena dla widzenia WIELORYBA: w Rajtszuli Pry- 
masówskiej zniżona;. Lsze miejsce zł. tgr: 5, Zgie gr. 20. 
Dziś w Kawiarni przy rogu ulie Bielańskiej i Tłómackie- 
go w domu Lilpopa, fam: Rudlerów grać i śpiewać będzie, 
' Dziś wieczorem od godziny Gtej w Kawiarni przy u= 
licy Długiej w domu Szamb: Nowakowskiego obok Ho- 


5 


tel Bobkiego, Darin KoE EMON S 


Poiutrze przy ulicy Kvak:-Przed: pod Nr 454, 


piątrze, będzie WIECZÓR: TAŃCDIĄCY, gdzie 


dobranej Muzyce i rychłej usłudze, dostać będzie można 
wszelkich Potraw i Napołów, za cenę umiarkowaną. S4- , 


la rzęsisto oświetloną hędzie. i paos 
W Kawiarni na: Dunaiu gdzie Targ Ziełenin, 


po dragiej stronie Pompy, są codzień. po po- 
baty. 


łudniu FAWORKI: do Kawy albo do Her 
Jutro w handlu Maiewskiego na.rogu ulic Sowiej i Be- 


dnarskiej, na Śniadanie: Szczupak, Sandacz, Karp, Kin, 


Qkoń, Karaś 2ki, Zupa grzybo:iszczaw:, i Potrawy aięw:, 


CJI, życzy sobie mieć Towarzy- ` 


